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W �rodowy wieczór, 26 listopada, w 
sali konferencyjnej piaseczy�skiego 
urz�du gminy spotkali si� ludzie, 
którym le�� na sercu sprawy własnego 
�rodowiska lokalnego. Przez ponad 
dwie godziny mieli mo�liwo�� 
podyskutowa� o tym, co mo�na byłoby 
w nim zmieni� na lepsze. Wszystko to 
w ramach trzeciej ju� z kolei debaty, 
zorganizowanej przez Piaseczy�sk� 
Grup� Obywatelsk� w ramach 
ogólnopolskiej akcji „Masz głos, masz 
wybór”. 
 
Wygl�da na to, �e inicjatywa 
zaproponowana przez młodych 
mieszka�ców Piaseczna spotyka si� 
stopniowo z coraz wi�kszym 
zainteresowaniem. O ile na dwóch 
pierwszych debatach frekwencja była 
raczej skromna, to tym razem, cho� sala nie p�kała mo�e w szwach, przyszło znacznie wi�cej ludzi. Spotkanie 
otworzył Paweł Dobosz, przewodnicz�cy Piaseczy�skiej Grupy Obywatelskiej.  
W swoim krótkim wyst�pieniu przypomniał tematyk� poprzednich dyskusji w ramach akcji „Masz głos, masz wybór” 
(sprawy ogólne, rewitalizacja) oraz przedstawił plan debaty i zasady, które miały w jej trakcie obowi�zywa�. Jak si� 
pó�niej okazało - nie do ko�ca skutecznie, nie ka�dy bowiem uczestnik przestrzegał reguły, �e mo�na było 
wypowiada� si� maksimum do dwóch minut, głosu udziela wył�cznie prowadz�cy, a dyskusja powinna by� na temat. 
Dyscyplina była jednak zachowana. By� mo�e dlatego, �e prowadz�cy spotkanie miał pod r�k� specjalny 
dzwoneczek, którego u�ywał gdy tylko kto� - wzorem naszych parlamentarzystów - składał akurat „nieco” zbyt długie 
zapytanie.  
Pierwszym punktem programu była prezentacja raportu z monitoringu realizacji zada� i zobowi�za� wynikaj�cych z 
deklaracji burmistrza Józefa Zalewskiego, któr� podpisał na zako�czenie ostatniej debaty. Ka�dy obecny na sali 
otrzymał kopi� dokumentu. Przeprowadzona weryfikacja nie dała podstaw do stwierdzenia rozbie�no�ci w ocenie 
realizacji zada� i zobowi�za� wynikaj�cych z deklaracji przez koordynatora akcji (Piaseczy�sk� Grup� Obywatelsk�) 
i przedstawiciela urz�du.  
Nast�pnie głos zabrał burmistrz, który podkre�lił, �e w zasadzie ka�dy zaproponowany przez organizatorów temat 
wymaga odr�bnej debaty, a on sam nie decyduje o wszystkim- proponowane zagadnienia le�� te� w gestii rady 
miejskiej, która uchwala bud�et. Przy kwestii dotycz�cej rewitalizacji po raz kolejny powróciła sprawa parku 
miejskiego. Burmistrz wyraził nadziej�, �e uda si� w ko�cu porozumie� z władzami samorz�du powiatowego i b�dzie 
on zmodernizowany. Je�eli chodzi o współprac� gminy z organizacjami pozarz�dowymi, to zadeklarowana została 
wola kooperacji. Sytuacja osób niepełnosprawnych wymaga za�, zdaniem gospodarza gminy, du�ych nakładów 
finansowych, koordynacji samorz�dów i zniesienia barier psychicznych. Kwestie komunikacyjne równie� potrzebuj� 
wieloletnich planów inwestycyjnych - tym razem poruszany był głównie problem wspólnego biletu aglomeracyjnego i 
wykorzystania przez mieszka�ców linii kolejowej PKP (odcinek od Zalesia Górnego do Warszawy).  
- Po�piech jest dobry, ale nie w przypadku tego zagadnienia- mówił burmistrz o uporz�dkowaniu przestrzeni 
publicznej. - Nowelizacje prawne nie sprzyjaj� stabilno�ci planów zagospodarowania przestrzennego, a lobby 
developerów cały czas naciska na wprowadzenie łatwych warunków zabudowy.  
Na temat komunikacji i uporz�dkowania przestrzeni publicznej wypowiedział si� równie� Daniel Putkiewicz, 
pełnomocnik burmistrza do spraw rozwoju gminy, który zaznaczył, �e potrzebny jest program, który nie le�ałby na 
półce, a byłby faktycznie realizowany. Przy jego opracowaniu ma pomoc holenderska firma RDH, której 
przedstawiciele wyst�pili z prezentacj� multimedialn�. 
Ostatnim punktem �rodowego wieczoru była dyskusja. Pyta� pojawiło si� sporo. Poruszone zostały, mi�dzy innymi, 
kwestie braku dróg i chodników, zabudowy centrum czy współpracy z organizacjami pozarz�dowymi.  
- Napoleon Bonaparte powiedział kiedy�, �e do prowadzenia wojny potrzebne s� trzy rzeczy: pieni�dze, pieni�dze i 



pieni�dze - wyja�niał burmistrz.  
- My nie mamy dylematu czy jaki� cel (np. chodniki w Gołkowie) realizowa�, ale który z nich robi� w pierwszej 
kolejno�ci.  
Na zako�czenie miało doj�� do podpisania przez burmistrza kolejnej deklaracji, ale ostatecznie ma to si� sta� 
najpó�niej w tydzie� po uchwaleniu przez rad� miejsk� bud�etu na przyszły rok. Trzecia debata w ramach akcji 
„Masz głos, masz wybór” była zdecydowanie najbardziej udana z dotychczasowych. Szkoda tylko, �e poza 
przewodnicz�c� Dorot� Wysock�-Jo�ska, pozostali radni mieli w tym czasie wa�niejsze rzeczy i nie zaszczycili 
dyskutuj�cych swoj� obecno�ci�.  
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